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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny nrsir.urreraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mies. zł. 2 —, kwart. 6 '—
» dostawą do domu . mies. zł. 2 40, kwart. T —
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł 2 ' 40, kwart. 7 '—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5' — , kwart. 15' —

Numer telefonu 
RF.DAKCII I 

ADM1NISTRACI1 
21- 17. 

Konto PKO Lwów 
ł fs 504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 !. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękop’Sów nadesłanych nie zwraca sie.

C E N A
NUMERU

10 er.

Ceny o g łoszeń :
Za 1 w ie rsz  mi l im etr -  (6 'l .  cm .  sze r . .  w i»-v Kłvch o ę ł o s z e -  
n ia c h  g r  10, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r ó i o e a c h  g r .  S0, 
w k r o n ic e ,  r e r t r i u a r ,  o z i a ł  p o s r o c a r c z y .  a s k i  u te kście  
g r .  10, pod  r a a ł ć w k i e n i  n a  p ie rwsze j s t r o n ie  z ł. ! ■ - .  Za 
j e d n o  s t o w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  10, ku pno  
i s p r z e d a ż  s ło w o  g r .  12, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a tn e  s ło w o  g r .  20, d l a  D o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  g r .  s. 
Z z a s t i z e ż e n i c m  m ie j s c  25 n r e .  ? 'ag ran icz .  o  50 r r c .  d ro że j

Polski stan posiadania 
na ziems w  Niemczech

Z A G R O Ż O N Y  P R Z E Z  U S T A W Ę  
O  Z A G R O D Z I E  D Z I E D Z I C Z N E J .

Przed kilku tygodniam i zwrócił się 
Z w iązek  Polaków  w Niemczech do 
kanclerza Rzeszy z protestem przeciw* 
ko  stosowaniu postanowień ustawy o 
zagrodzie dziedzicznej wobec Pola* 
ków, obywateli państwa niemieckiego. 
Związek Polaków  w Niemczech wy* 
szedł w swym proteście ze słusznego 
założenia, że ustawa, biorąca w myśl 
swoich założeń w ochronę niemiecką 
warstwę włościańską, może się odnosić 
wryłącznie do zagród, k tórych  właści* 
cielami są Niemcy, i że z tego względu 
nie może mieć zastosowania wobec Po* 
laków, k tó rzy  legitymują się inną 
przynależnością plemienną. Ponieważ 
protest powyższy nie został jeszcze za* 
latwiony, szerokie rzesze włościan i 
chłopów polskich, zamieszkujących 
przygraniczne pow ia ty  wschodnich 
prowincyj niemieckich, w dalszym cią* 
gu trwają w niepewności, nie wiedząc, 
co im ju tro  los w  tej dziedzinie przy* 
niesie.

*  C  ❖

D o  utrwalenia stanu n iepoko ju  i zro* 
zumiałego zdenerw ow ania w śród  wio* 
ścian polskich przyczyniła się w mię* 
dzyczasie prasa niemiecka. P rasa  ta  
przyniosła dłuższe wyciągi i obszerne 
kom entarze z artykułu , k tó ry  temu za* 
gadnieniu, t. zn. sprawie rozciągnięcia 
ustawy o zagrodzie dziedzicznej na 
członków mniejszości narodow ych w 
państwie, został poświęcony w jednym  
z lipcowych zeszytów urzędowego or* 
ganu palestry  niemieckiej „Deutsche 
Justitz" (nr. 30 z 2 lipca 1934) przez 
asesora sądów. G ram m a z Flensburga, 
G ram m  w ykazyw ał w  swoim elabora* 
eic, żc tisfawa, k tó ra  zapewnia prze* 
chodzenie gospodarstw  znajdujących 
się w posiadaniu  Polaków, do rąk 
młodego pokolenia  może jedynie przy* 
nieść korzyść polskiemu stanowi 
posiadania  na ziemi w Rzeszy 
niemieckiej. Jednym  z dalszych argu* 
mentów.mających przemawiać za ko* 
rzystnem dla polskości w Niemczech 
uregulowaniem spraw y posiadania  na 
ziemi, ma być m. in. postanowienie 
ustawy, nic zezwalające na licytację 
objektu.

Argum entacja  asesora G ram m a mo= 
głąby mieć pozory  słuszności, g d y b y  
nie okoliczność, że ustawa o zagrodzie 
dziedzicznej posiada jeszcze cały szc* 
reg postanowień, k tó re  przy  ich reali* 
zowaniu mogą być z calem powodze* 
niem zużyte przez państwo na nicko* 
rzvść Polaków, właścicieli gospo* 
darstw. U staw a przew iduje  np„ że w 
w y p ad k u  złego gospodarow ania  na za* 
grodzie, właścicielowi zostanie odebra* 
ne praw o gospodarow ania . Jakże więi> 
w takim  w ypadku  n ie trudno  sprytnym  
przedstawicielom władzy o wyszuka* 
nie okazji i odczekanie momentu do 
w ykazania  zlej gospodark i u Polaka!

=? * *•

N ie  dziw im y się zatem, że element 
polski w Niemczech z wielką rezerwą 
odniósł się do ogłoszonej ustawy i, na 
czas spostrzegłszy ujemne dla siebie jej 
strony, wystąpi! z odpow iednią  kontr* 
akcją. N ależy  się spodziewać, że osta* 
tnio w niesiony do kanclerza Rzeszy 
protest zostanie mimo akcji prasowej 
dzienników  niemieckich załatw iony po 
myśli w nioskodaw cy  — Z w iązku  Po* j 
laków  w  Niemczech. Zwolnienie  ele* 
m entu  polskiego z Niemiec z pod  za* >

sięgu działania ustawy nie narazi wca*

O T W A R C I E  C H A L L E N G E U
W raszaw a, 29 VIII, (P A T ).  W czoraj 

w południe na lotnisku m okotowskiem  
nastąpiło uroczyste otwarcie zaw odów  
lotniczych „Challenge de Tourisme In* 
ternationale 1934". T rybuny , jak  ró* 
wnież miejsca stojące obok  trybun  
szczelnie w ypełniły  się publicznością. 
N a trybun ie  reprezentacyjnej, przybra* 
nej flagami i godłami państw, biorą* 
cych udział w Challenge'u oraz flaga* 
mi A e rok lubów  tych państw, zajęli 
miejsca członkowie R ządu z Premje* 
rem Kozłowskim na czele, marszałko* 
wie Sejmu i Senatu, korpus  dyploma* 
tyczny, attache w ojskow i państw  ob* 
cych, podsekretarze stanu, generali* 
stawiciele A e ro k lu b u  Rzplitej z preze* 
sem Radziwiłłem na czele, członkowie 
m iędzynarodow ej komisji sportowej, 
przedstawiciele miejscowych władz 
i t. d.

N a  lotnisku, frontem do t rybun  usta 
wiły się samoloty chalienge‘owe po* 
szczególnych ekip.

O  godz. 12*35 przy  dźwiękach hym* 
nu  narodow ego przyby ł samochodem 
na lotnisko m okotow sk ie  P. P rezydent

Rzplitej i po p rzyw itan iu  się z p. Pre* 
mjerem i innymi dostojnikam i pań* 
stwowymi, zajął miejsce w  loży.

N astępnie  M inister komunikacji 
Butkiewicz, wygłosił k ró tk ie  przemó* 
wienie, w którem  podkreślił  znaczenie 
fak tu  organizowania  tegorocznego 
4*tego M iędzynarodow ego K onkursu  
Lotniczego, będącego największemi za* 
wodami lotniczemi Europy, przez Pol* 
skę. W  zakończeniu, jako szef polskie* 
go lotnictwa cywilnego p. M inister 
Butkiewicz powitał przedstawicieli 
władz lotniczych, wszystkich zawodni* 
ków i przedstawicieli poszczególnych 
A euro k lu b ó w  narodow ych  i ogłosił 
Turniej Lotniczy 1934 r. za otwarty.

Po przem ówieniu  p. M inistra  nastą* 
piło podniesienie na wielki maszt 
przed t rybuną  flagi państwowej i flagi 
A erok lubu  Rzplitej. N astępn ie  orkie* 
strn wojskow a odegrała kolejno hym* 
ny narodow e polski, niemiecki, włoski 
i czechosłowacki. N a  masztach w okół 

try b u n y  reprezentacyjnej podnosiły  się 
kolejno flagi państw, k tórych  hym ny 
by ły  grane, a następnie flagi poszczę*

Fa n ta s tyc zn e  pogłoski
o ta jn y c h  u k ła d a c h  p o ls k o -n ie m ie c k ic h .

P a ry ż ,  29 V II I .  (P A T ).  Podając wia* 
domość o zaprzeczeniu przez Rząd poi* 
ski informacjom „Echo de Paris" o 
istnieniu rzekomo tajnego uk ład u  poi* 
sko * niemieckiego, „La Liberte" zape* 
wnia na podstawie informacyj, które 
dziennik ten uważa „iż ma wszelkie 
p ow o d y  uważać za słuszne", iż istnieje 
ta jny uk ład  polsko * niemiecki zawar* 
ty  w chwili podpisan ia  deklaracji o 
nieagresji.

D ziennik  twierdzi, że układ zawiera 
szereg postanowień, a m. in. N iemcy 
uznają żywotną konieczność, jaką  jest 
dla Polski posiadania  ujścia do morza. 
W o b ec  tego sym patyzują  one polskim 
staraniom dojścia do  sku tku  unji poli* 
tycznej z Litwą. W  tym w y p ad k u  Rze* 
sza zrezygnowałaby ostatecznie z wszel 
kich rew indykacyj co do po rtu  w Kłaj* 
pedzie. W  razie konfl ik tu  w ojskowego 
m iędzy Polską a Litwą, N iem cy nie 
będą wysuwać żadnych specjalnych re* 
windykacyj. D la  uzyskania  pożąda*

nych rezultatów sposobami pokojowe* 
mi, N iemcy zobowiązują się od tej 
chwili popierać wszelkicmi rozporzą* 
dzalnemi środkam i politykę i dyplomn 
cję polską.

Ze swej s trony  w dniu, w k tó rym  
unja  polsko » litewska doszłaby w  ten, 
czy inny  sposób do skutku , Polska zre 
zygnow alaby  na rzecz Niemiec z „ko* 
rytarza" i z G dyni,  oraz nie sprzęci* 
w iałaby się pow ro tow i G d ań sk a  do 
Rzeszy.

„Liberte" wymienia w dalszym ciągu 
kilka k lauzul dotyczących s tosunków  
ekonomicznych i odszkodow ać w  ra* 
zie, g dyby  te ewentualności nie zosta* 
ły  urzeczywistnione. W  zakończeniu 
dziennik  powtarza znane już i fantasty  
czne informacje na tem at dostarczania 
Rzeszy przez Polskę surowców i śród* 
k ów  żywności, do czego miała się rze* 
kom o zobowiązać Polska w razie kon* 
fliktu zbrojnego jednego z tych pnńslw 
z innemi państwami.

B unt H e im w e h ry.
Londyn, 29 V III .  (P A T ).  Reuter do* 

nosi z W iedn ia ,  że liczny oddział poli* 
cji dokonał  dziś rewizji w koszarach 
Heim w ehry . W  czasie rewizji doszło 
do starcia między policją a Heim* 
wehrowcami. Policja po jednogodzin* 
nej walce opanow ała sytuację.

Londyn, 29 V III .  (P A T ).  Reuter do* 
nosi z W iedn ia ,  iż rozruchy w koszarach 
H e im w ehry  we Floridsdorfie , w ybuchły  
na tle n iezadowolenia pewnej liczby 
Heim w ehrow ców  z p o w o d u  mianowa*

nia nowego kom endan ta  Heim w ehry , 
k tó ry  p o d o b n o  nie poświęcał się nale* 
życie celom stawianym  Haimwehrze. 
C a ły  garnizon podzielił się na dwa 
obozy, między którym i rozgorzała wal 
ka. Padły  liczne strzały. W ie lu  jest ran 
nych od bagnetów  i uderzeń kolbami. 
W ezw an y  oddział policji zdołał wtar* 
gnąć do zabudow ań H eim w ehry  i are* 
sztować przyw,ódców bun tu . Koszary, 
oraz ważne p u nk ty  w mieście zostały 
obsadzone przez oddziały  wojskowe.

le na szwank interesów narodowo* 
socjalistycznej polityk i włościańskiej. 
Kilka przecież lat temu Polska zdoby* 
ła się na wielką ofiarę na rzecz żywiołu 
niemieckiego w Polsce, deklarując nie* 
oficjalnie, w związku z zawartym  poi* 
sko  * niemieckim układem  rozrachun* 
k ow o * likwidacyjnym, pismem ówcze* 
m ego  dyr. departam entu  Lipskiego do 
posła Rauschera, rezygnację ze stoso* 
w ania  praw a p ie rw okupu  osad rento*

wych przy  dziedziczeniu przez spadko* 
bierców I*go i II*go stopnia. Społe* 
czeństwo polskie w kraju  p rzy ję łoby  
z należytem uznaniem p o d o b n ą  ofiarę 
ze s trony niemieckiej w najżywotniej* 
Szej dla elementu polskiego w Niem* 
czech sprawie. Tej zaś ofiary  ze s trony  
Niemiec mam y się praw o domagać, 
poczyniwszy przed paru  laty wspo* 
m niane dobrow olne  ustępstwa na rzecz 

żywiołu  niemieckiego w Polsce.

gólnych A erok lubów  tych państw.
Następnie  P. P rezydent w  towarzy* 

stwie premjera Kozłowskiego przeszedł 
przed frontem załóg challenge‘owych 
witając się z ich członkami, poczem za* 
jął ponow nie  miejsce w loży.

Rozpoczęła się część w idow iskow a 
program u, zawierająca szereg popisów  
lo tn ików  polskich. Po zakończeniu za* 
w odów  P. P rezydent odjechał na Za* 
mek.

W ŁO SI SPÓ ŹN ILI SIĘ.
W arszaw a, 29 VIII. (PA T ). Ponie* 

waz som oloty  włoskiej d ru ży n y  prze* 
leciały na lo tn isko m okotow sk ie  po 
terminie otwarcia zaw odów  Challenge 
1934 t. j. po godz. 12, będą one dopusz* 
czone do zaw odów  po złożeniu przewi 
dzianych regulaminem opłat w sumie 
4.000 fr. fr. od apara tu  zgłoszonego na 
zawody.

T E L E G R A M Y .
INICJATYW A POLSKI W SPRAWIE 

OCHRONY MNIEJSZOŚCI.
Warszawa. 29 VIII Z Genewy donoszą: 

Wniosek Polski, zmierzający do objęcia 
wszystkich państw postanowieniami mię. 
dzynar., zapewniającemi ochronę praw
mniejszości narodowych, postawiony zosta- 
nie na porządku obrad, rozpoczynające) 
się 10 września br. sesji Zgromadzenia Ligi 
Narodów.

ZMIANY W  ARMJI.
Warszawa. 28 VIII, (PAT.) Generał dy* 

wizji Henryk Minkiewicz na własną prośbę 
na skutek osiągnięcia ustawowego wieku 
przeniesiony został w stan spoczynku.

Gen. bryg. St. Małachowski na własną 
prośbę, na skutek osiągnięcia ustawowego 
wieku zwolniony został ze stanowiska do* 
wódcy OK. IV. i przeniesiony w stan spo» 
czynku,

Na stanowisko dowódcy OK. IV. wyzna, 
czony został generał brygady Władysław 
Langner, dotychczasowy zastępca drugiego 
wiceministra spraw wojskowych i szef ad. 
ministracji armji.

Na stanowisko zastępcy drugiego wice* 
ministra sprawr wojskowych i szefa adml* 
nistracjj annji mianowany został pułk. Ju» 
Ijusz LTrych.

INTERWENCJA AMB. CHŁAPOW* 
SKIEGO.

Paryż. 28 VIII. (PAT.) Ambasador Cliła, 
powski odwiedził min. Pietri, zastępujące, 
go min. Barthou, z którym odbył wyczce, 
pującą konferencję w sprawie losu poi. 
skich robotników we Francji.

SOWIETY PŁACĄ.
Londyn. 29 VIII. (PAT.) Z kól polityce, 

nych donoszą, żc między koncesjonarjusza 
mi I.cna Goldfield a rządem sowieckim na. 
stąpiło ostatecznie porozumienie, na mocy ■ 
którego sowiety zobowiązały się zapłacić 
angielskiemu Twu odszkodowanie za wy. 
mówienie koncesji w sumie 2 milj. funtów. 
Kola polityczne twierdzą, że zlikwidowanie 
pretensyj Lena Goldfield jest manewrem 
politycznym rządu sowieckiego, który ma 
na widoku wytworzenie dobrej atmosfery 
dla Sowietów w opinji angielskiej,

P O W O D2 POD SKAWCAMI.
Wadowice. 29 VIII. (PAT.) Z powodu 

oberwania się chmury rzeka Pałeczka wez* 
brała. W ody zerwały naprawiony po po. 
wodzi nasyp drogowy pod Zembrzycami. 
Pod Skawcami wystąpiła z brzegów Skawa, 
zalewając pola.
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Ś r o d a
Św. Jana'Chrzciciela 
Jutro; Róży Liman. 
Wschód słońca 4.41 

• Zachód „ 18.32

TEATR WIELKI.
Środa — nieczynny.
Czwartek — nieczynny.
Piątek — nieczynny.
Sobota godz. 19.30 „Dziewczęta w lnun* 

clurkach".
Niedziela godz. 19.30 „Dziewczęta w 

mundurkach".
Poniedziałek godz. 19.30 „Dziewczęta w 

mundurkach".'
Wtorek godz. 19.30 „Towariszcz".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa godz, 19.30 „Ten, który zmienił 

nazwisko".
Czwartek godz. 19.30 „ len ,  który zmie= 

tlił nazwisko".
Piątek godz. 19.30 „Ten, który zmienił 

nazwisko".
Sobota godz. 19.30 „Ten, który zmienił 

nazwisko".
Niedziela godz, 19.30 „Ten, który zmienił 

nazwisko".
Poniedziałek godz. 19.30 „Ten, który 

zmienił nazwisko".
Wtorek godz. 19.30 „Ten, który zmienił 

nazwisko".

KINOTEATRY:

APOLLO: Oliyer Twist w gł. roli ma» 
lutki Diecke. Moore i Wiliam Boyd.

ATLANTIC: „Uciekinierzy".
CASINO: Laurcl i Hardy jako synowie 

pustyni.
CHIMERA: „Chicago",
COLOSSEUM nieczynne do 1 września.
KOPERNIK: „Czibi", oraz rewelacyjne 

dodatki i Barthou w Polsce.
MARYSIEŃKA: „Jennie Gerhardt" oraz 

rewja.
M UZA: „Sekret kobiety".
PAŁACE: „Całuj mnie jeszcze".
PASAŻ: „Poskromiciel" oraz rewja.
PAN : „Parada humoru".
RAJ: „Zycie jest piękne".
STYLOWY: „6 godzin życia" oraz ope* 

retka.
SWIT: Czemp i Buster nawarzył piwa.
SŁONCE: „Odmęt ulicy", oraz rewja.
UCIECHA: „Dąma z nocnego klubu" i 

rewja.
CYRK STANIEWSKICH ul. Pełczyńska 

początek o godz. 20.

WYSTAWY:
Wiosenna w paw. 5 na Targach Wsch.
Pieniądza Pol. w Bku Gosp. Kraj., Koś* 

ciuszki 1.
Fotografji mlodz. szk. śr. w Miej. Muz. 

Przem. Art., Hetmańska 20.
Pamiątek Mickiewiczowskich w galcrji 

Zakładu Naród. im. Ossolińskich, ul. Osso* 
lińskich.

MUZEA:
Narodowe im. kr. Jana III , Galerja N ar , 

M. Hist., Zbiory Orzechowicza, M. Dzie< 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przem. Artyst. godz. 10—t3.
Lubomirskich 11 — 14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—14.
Ukr. Nar. za uprz. zgl.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

— Powrót zespołu artystycznego Tea* 
trów Miejskich z Krynicy do Lwowa. Po
rzetelnie wywalczonych sukcesach artysty* 
cznych w Krakowie i w Krynicy, gdzie i 
teatry lsvowskie spotkały się z niezwykłem, 
wręcz entuzjastycznem uznaniem, zespól 
artystyczny teatrów naszych wraca w dniu 
3) sierpnia do Lwowa i natychmiast roz* 
t>ocznie pracę.

Od najbliższej soboty, to jest od 1 wrze* 
śnia br. przez trzy dni oglądać będziemy 
więc na scenie Teatru Wielkiego świetne 
„Dziewczęta w mundurkach", które przed 
wyjazdem zespołu zeszły z afisza w pclni 
najświetniejszego powodzenia. „Dziewczę­
ta" ustąpią już we wtorek, to jest 4 wrze* 
śnia, miejsca wznowieniu „Towariszcza", 
będącego prawdziwym przebojem mijające* 
go sezonu. Pozatem dyrekcja zamierza dać 
jedno jedyne przedstawienie sztuki Chester 
tona „Człowiek, który był czwartkiem", 
które przez prasę krakowską zostało uzna 
lit: za wręcz rewelacyjne.

Pozatem dyrekcja krząta się już dokoła 
sztuk, któremi zamierza otworzyć tegoro* 
czny sezon. W Teatrze Wielkim na otwar* 
etc sezonu gotuje kierownictwo artystyczne 
naszych teatrów taką ucztę duchową, jaką 
niewątpliwie będzie wystawienie po raz 
pierwszy na scenach polskich wielkiego 
dramatu poetyckiego Jana Kasprowicza pl. 
„Marchołt gruby a sprośny" w rtżyserji 
W. Radulskiego.

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj we środę 
i w dni następne gra Teatr Rozmaitości 
świetną sztukę Edgara Wallacea pt. „Ten, 
który zmienił nazwisko". Jest to jedna z 
ostatnich nowości tego świetnego pisarza 
powieści sensacyjnych, która zdobyła so* 
bic wielkie zainteresowanie lwowskiej pu* 
bliczności teatralnej, licznie uczęszczającej 
na przedstawienia tej sztuki, żądnej sensa* 
cyjnych wrażeń i przeżyć.

Japonia wypowiada traktat waszyngtoński.
Tokio , 29 V III. (P A T ).  Prem jer O ha  

tla, minister spraw zagr. H iro ta  i mini* 
ster m arynark i  adm irał Osum i oświad* 
czyli w wywiadzie prasow ym , że kon* 
lerciicja międzyministerialna ukończy* 
ła prawie opracow yw anie  instrukcyj 
dla delegacji japońskiej na konferencję 
morską, oraz w  sprawie wypowiedze* 
nia waszyngtońskiego trak ta tu  mor* 
skiego. A dm ira ł  Osum i zaznaczył, że 
instrukcje te będą całkowicie gotowce 
około  po łow y września, w tym bo* 
wiem czasie spodziew any jest wyjazd 
kontradm . Y am am oto  do Londynu.

T okio , 29 VIII. (P A T ).  M inister ma* 
rynark i adm irał Osumi, odwiedził dziś 
rano premjera O hada, którego, jak  do* 
nosi prasa japońska  po in fo rm ow ał o 
stanow isku  m arynark i  względem wa* 
szyngtońskiego trak ta tu  morskiego. 
Z dan iem  m arynark i  t rak ta t  waszyng* 
toński winien być wypow iedziany  
przed  rozpoczęciem rozm ów  morskich 
w Londynie  w październiku, aby  Ja* 
pon ja  nie była niczeni sk rępow ana  na 
konferencji morskiej.

'nu

Hitlerow cy a Ż y d z i .
Berlin, 29 VIII. (P A T ).  W ychodzą* 

cy w K openhadze  dz iennik  Berlinkske 
T idende ogłasza o k ó ln ik  min. Hesse 
do członków  partji  nar. socjalist, zawie 
rający instrukcje w spraw ie zachowa* 
nia się h itlerowców wobec Żydów . 
W e d łu g  tego okólnika, hitlerowcom 
nie w olno przyjm ować zastępstwa od 
Ż y d ó w  w  sądach, o ile chodzi o rozpra 
w y przeciwko hitlerowcom, nie wolno

interwenjować na rzecz Ż y d ó w  u 
władz, wystawiać zaświadczenia, przyj 
mować od  nich subwencji pieniężnych 
na cele partyjne, przebywać w ich to* 
warzystwie w lokalach publicznych i t. 
p. H itlerow com  za trudn ionym  w  przed 
sięhiorstwach żydow skich nie wolno 
nosić odznak  par ty jnych  w czasie wy* 
k o n yw an ia  zajęć w  lokalach przedsię* 
b iorstwa.

Groźba strajków w Anglii i w Stanach Ziedn.
Londyn, 29 V III .  (P A T ).  W  związ* 

ku  z pogłoskami jak o b y  rząd miał za* 
miar interwenjować w  zatargu między 
górnikam i a właścicielami kopalń  w 
zagłębiu W alji ,  oficjalnie wyjaśniają, 
że rząd niema zamiaru wtrącać się do 
tego sporu, w obecnej jego fazie przy* 
najmniej, dopók i nie nastąpi spotkanie  
się między delegatami ro b o tn ików  a 
delegatami właścicieli kopalń , w dniu 
18 września. W  razie g d y b y  nie dały 
żadnych w yników , rząd rozpatrzy, czy 
jego interwencja będzie potrzebna. Se* 
kretarz federacji górn ików  oświadczył, 
że o cofnięciu decyzji w ypow iedzenia

um ow y o pracę w dn iu  1 września nie 
może być mowy, i że o ile w czasie od 
18 do 30 września właściciele kopalń  
nie zgodzą się na żądania górników , to 
s tra jk  stanie się do k o n an y m  w dn iu  1 
października.

W aszyng ton ,  29 V III.  (P A T ).  Istnie* 
je możliwość przystąpienia  robotni* 
k ó w  zatrudn ionych  w przemyśle włó* 
kienniczym i jedw abnym , do stra jku  
generalnego robo tn ików , zatrudnio* 
nych w przemyśle bawełnianym, k tó ry  
w yznaczony został na dzień 4 wrze* 
śnia. S trajk  ten obejmuje 800.000 robo* 
tników.

KOMUNIKATY.

— Colosseum. Zapowiedź otwarcia Co* 
losscum, wywołała ogromne zainteresowa* 
nie publiczności, spragnionej widowiska, 
stojącego na wyżynie zagranicznych musie* 
hallów. Inauguracyjne przedstawienie od* 
będzie się 1 września. Dyrekcja przygoto* 
wala przebogaty program, który niczem 
nie ustępuje najlepszym rcwjoni stołecz* 
liym. A  zatem 1 września wszyscy bywalcy 
kinowi i melomani do reprezentacyjnej ki* 
no*rewji „Colosseum".

— Kino*rewja „Marysieńka". Tylko jesz* 
cze przez trzy dni na scenie arcywesola rc< 
wja. ciesząca się niebywałem powodzeniem 
pt. „To wszystko dla was", oraz film „Jen* 
nie Gerhardt". Wkrótce występy nowoza* 
angażowanego zespołu, składającego się z 
pierwszorzędnych sił art. stolicy. W piątek 
dnia 31 o godz. 9*tej wiecz. odbędzie się 
wielkie pożegnalne przedstawienie benefi* 
sowe ulubieńców p. Talarico, Czermańskie* 
go, Tartakowicza z udziałem zaproszonych 
artystów. Bilety są już do nabycia w kinie 
„Kopernik" od 10—1 i od 3 — 10 wiecz. 
Bliższe szczegóły w afiszach.

— Kinosrewja „Stylowy". Tylko jeszcze 
kilka dni grana będzie na scenie melodyjna 
operetka pt. „Najukochańsza żona maha* 
radży" z udziałem zespołu scen warszaw* 
skich pod kier. St. Zielińskiego oraz duet 
taneczny Gastoni. Od dnia 1 września wy* 
stępy nowo zaangażowanego zespołu re* 
wjowego.

W  cy rku  Staniewskich w ystępuje 
zespół C h ińczyków  South*C.hina, oraz 
włoskich ak roba tów  Italo*Boys, od*
znaczonych na światowej wystawie w 
Chicago 1933 r., grupa rasowych koni 
p. Truzziowej, oraz doskonale  lwy,
wzbudzające podziw  wszystkich wi*
dzów.

— Z rozgłośni lwowsk. Polskiego Radja.
Targi Wschodnie na falach eteru. Rozgto* 
śnia lwowska poświęca Targom Wscho* 
dnim, które są dumą naszego miasta kilka 
audycyj. W czwartek radjosluchacze eto* 
wiedzą się o szczegółach tegorocznej kam* 
panji Targów Wschodnich z rozmowy p. 
dyr. Jasińskiego z p. Marjanem Stawln* 
skim. W  sobotę o godz. 11 transmitowana 
będzie z sali Izby przemystowo*hnndlowej 
uroczystość otwarcia XIV. Targów Wscho* 
dnieli, zaś o godz. 22 usłyszymy ciekawy 
feljcton reportaż, w którym p M. Stawln* 
ski opowie nam o Targach i o pracy orga* 
nizatorów tej imprezy. — Bajka dla dzieci 
Benedykta Hertza. Znany bajkopisarz p. 
Benedykt Hertz opowie dzieciom we czwar 
tek, dnia 30 sierpnia o godz. 13.05 swą 
przygodę z pieskiem Brysiem, który z o. 
twartego wroga stał się jego przyjacielem. 
Dzieci powinny z tej pogadanki wziąe 
wzór, jak należy obchodzić się ze zwierzę* 
tami, aby zyskać ich przywiązanie. — 
„Sad wiśniowy" Czechowa. Radjowy teatr 
wyobraźni przyniesie słuchaczom we czwar

tek o godz. 18.15 piękne słuchowisko pt. 
„Sad wiśniowy" według znanej sztuki ro* 
syjskiego pisarza Antoniego Czechowa

-— Popularna wycieczka szlakiem TT. 
Brygady Legjonów Pol, ze Lwowa do 
Czerniowiec i Rarańczy odbędzie się w 
dniach od 2 do 4 września br., staraniem 
zarządu Oddziału Związku Lcgjonistów 
Polskich we Lwowie. Cena przejazdu tam
1 z powrotem, łącznie z paszportem zagra* 
nicznym i wizą 20 zł. Sprzedaż kart uczcst* 
nictwa i informacje: Związek Legjonistów, 
Zielona 12 od 11 — 12 i od 13—21, tel. 11*97, 
42*86, oraz Waggons Lits Cook pl. Halicki 
15, tel. 30*90. Zgłoszenia tylko do 30 bm.

KRONIKA MIEJSKA.

N a pow odzian. O ddzia ł  m otorow y 
Z w iązk u  Strzeleckiego im. gen. Popo* 
wicza we Lwowie, złożył w  d n iu  imic* 
nin swego patrona  kwotę 50 zł. na 
rzecz ofiar pow odzi zamiast upomin* 
ku, zgodnie z wolą swego patrona.

W pisy do 3=letniej szkoły  handlowej 
dla dorosłych, Z w iązku  Strzeleckiego 
odbyw ają  się w lokalu Szkoły Handlo* 
wej T. S. L. p rzv  ul. Franciszkańskiej 
9. tel. 27‘20 od godz. 1 2 - 1 3  i od 18—19 
codziennie. D o  szkoły mogą być przv* 
jęci ci, k tó rzy  ukończyli 7 klas szkoły  
powszechnej lub  równorzędnej, prze* 
kroczyli 18 rok  życia. Szkoła posiada 
pełne praw a publiczności. N a u k a  trwa
2 lata.

Kupujcie nalepki Pol. Czerw. Krzy* 
ża. Z arząd  O ddzia łu  T.wowskiego Pol* 
skiego C zerw onego Krzyża zwraca się 
z p rośbą do mieszkańców Lwowa o za* 
kupyw anie  nalepek na okna z okazji 

T ygodn ia  P C K .“ , k tó ry  trwać bę* 
dzie od 1— 10 września b. r. w cenie 20 
gr. za sztukę. N a lepk i  do  nabycia w 
sekretariacie PCK . Bielowskiego 6, 
oraz w  sklepach i kioskach. D o ch ó d  z 
rozsprzedaży przeznaczono na akcję 
sanitarną PC K . na terenach dotknię* 
tych powodzią.

W ycieczka do W ilna. D nia  3 wrze* 
śnia upływ a termin zamknięcia zgło* 
szeń na wycieczkę do W ilna ,  k tó ra  od* 
jedzie ze Lwowa dnia 5 września o go* 
dżinie 20‘02, pow róci dn ia  9 września 
o godz. 7‘50. Koszt p rzejazdu w obie 
s trony  24 zł. w klasie III. i 35 zł. w  
klasie II. Bilety do nabycia we Lwowie 
w biurach „Orbisu" i W ag o n s  Lits 
Cook.

Dojeżdżający z prowincji otrzym ają 
70 proc. zniżkę dojazdową. Zgłoszenia  
u pp. zawiadowców stacyj.

| D nia 2 września do Lwowa. N a  Tar* 
gi W schodn ie  uruchom ione będą po* 
ciągi popu larne  z szeregu miast dnia  2 
września do  Lwowa, a mianowicie: 

T arnopo l od. 5'57, po w ró t  ze Lwo* 
wa 23'40, kosz t p rzejazdu 7‘50 w obie 
strony.

Przemyśl odj. 8‘03 p o w ró t  ze Lwowa 
23‘35, koszt przejazdu 5‘50 zl, w obie 
strony.

Tarosław odj. 6‘41 po w ró t  ze Lwowa 
23‘35, kosz t przejazdu 7‘70 zł. w obie 
strony.

P rzew orsk  odj. 6‘19, po w ró t  ze Lwo* 
wa 23‘35, koszt przej. 770  zl. w obie 
strony.

Stryj odj. 8‘16, p o w ró t  ze Lwowa 
22‘50, koszt przejazdu 4‘30 zl, w obie 
strony.

D rohobycz  odj. 6‘46, po w ró t  ze Lwo 
wa 22‘5S, koszt przej. 6‘30 zł. w obie 
strony.

Borysław odj. 5'49, p o w ró t  ze Lwo* 
wa 22'58, koszt przej. 6 ‘50 zł. w obie 
strony.

D o  ceny wliczony jest koszt biletu 
! wstępu na Targi VC schodnie. Bilety dc 
! nabycia na wszystkich stacjach w biu*
, rach Orbisu .
i  Zniżki kolejow e na Zjazd PodoRce" 
j rów  Rez. w Katowicach. O gólny  Zwia*
! zek Podoficerów  Rezerwy Rzplitej we 

Lwowie wydaje  kar ty  uczestnictwa dla 
delegatów na IX. zjazd w Katowicach 

| uprawniające do  70 proc. znizki kole*
! jowej na przejazd ze Lwowa do Kato*
' wic i z pow rotem  z ważnością od 30 
1 sierpnia do  5 września b. r. włącznie, 
j Bliższych informacyj udziela Polskie 
; Biuro Podróży  O rbis  we Lwowie plac 
! M nrjacki 8 i ul. Szpitalna 8.

Temperatura w e L w ow ie wynosiła  
dziś o godz. 7 rano -f-20‘6, ciśn. atm. 
72.9'93. O godz. 13 temp. —21‘8, ciśn. 
atm. 730'05. W czora j  wieczorem o g. 
21 temp. -j-21‘1, ciśn. atm. 730‘26.

m
i .

Sfingowane włamanie. W czora j  za*
! w iadom iono W y d z ia ł  śledczy o 
i m aniu  do sklepu blaw atnego Friedy 
j  Salz.w Pasażu Fellerów 7, przyczem 
i złodzieje mieli skraść większą ilość to*
; w arów  wartości około  4.000 zł. G d y  
I nie znaleziono śladów włamania, aż do 

wyjaśnienia sp raw y przy trzym ano  wła 
i ścicielkę sklepu.

Przytrzym any kasiarz. Funkcjonarju  
; sze straży granicznej przytrzymali 
| wczoraj na dw orcu  znanego kas ia i-a  

Samuela Gerstenfelda, zam. p rzy  u>- 
Gazowej 4. Przy aresztow anym  znale*

I ziono narzędzia, służące do  włamania.
— Najechał na latarnię. K o n rad  Pry*

I ślak, zam. Z am kow a 18, jadąc wczoraj 
ul. G ródecką  najechał na chodn ik  i wy 

1 wrócił latarnię.

Z KRAJU.

Pom oc dla pow odzian. M inister­
stwo spraw  wewn. przydzieliło dnia 2/ 
b. m. 11.400 q  żyta na  siew dla dotknię  
tych klęską pow odzi pow ia tów  woje* 
w ództw a lwowskiego, a mianowicie 
dla pow ia tu  dobrom ilsk iego  200 q ja* 
rosławskiego 3.000, łańcuckiego _. L*. 
niżańskiego 200, przeworskiego 1.5UU 
rzeszowskiego 3.300, tarnobrzeskiego 
700 Żyto  to, zgodnie z życzeniem p. 
W o je w o d y  lwowskiego, poleciło Mim* 
sterstwo zakupić p rzy  współudziale 
I.wowskiej Izby Rolniczej na miejsco* 
wym  rynku .

O dbudow a m ostu p od  Zaleszczyka* 
mi W  mvśl porozum ienia  zawartego 
pom iędzy  właściwemi czynnikami Pol* 
ski i Rum unji zadecydow ana została 
o d b u d o w a  m ostu  d rogow ego  łączące* 
«o Zaleszczyki z Dzwimaczk?, UC \ \ -  

ncace) po stronie rum uńskiej.  O d U d  
wa ta będzie miała doniosłe  „ n a - e m e  
dla Zaleszczyk, jako  letniska.

N ieszczęśliw e w y p a d k i'p rzy  pracy. 
W czoraj około  godz. 12 w ydarzył się 
w  szybie naftowym  „Krakow*Sosnko* 
w ski" w Borysławiu nieszczęśliw y %\v* 
padek. któremu ulegli trzej robotnicy, 
zatrudnieni przy wyciąganiu ru r  z 
otworu wiertniczego. W  pewnym  mo* 
mencie zerwała się lina w indy, skut* 
kiem  czego korba gwałtow nie cofnęła 
się wstecz, uderzając wiertacza P. Liwo 
nia tak silnie, że doznał on złamania 
ręki. Pom ocnik wiertacza Józef Cwię* 
kała doznał złamania nogi, zaś drugi 
pom ocnik odniósł silne poranienia gło* 
wy. Rannych opatrzono w  miejscowem  
ambulatorjum, a następnie przewiezio* 
no do szpitala w D rohobyczu.
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D ochodzenia w  sprawie nadużyć w  
wydziale pow iatow ym  w  Złoczowie.
P rzeprow adzone dochodzenia  w spra* 
wie nadużyć w W ydz ia le  pow iatow ym  
w Złoczowie w ykazały, że inkasenci 
W ydzia łu  Borsukiewicz i K ow ałyk  
sprzeniewierzyli przeszło 11.000 zł. W  
sprawę '. .mieszany jest również refe* 
rent p o d a tk o w y  W y d z ia łu  Zalipski. 
W szyscy  trzej pozostają w areszcie 
śiedcz v r r .

Zamach samobójczy egzekutora. Jan 
M ichale: egzekutor p o d a tk o w y  urzędu 
skarbow ego w Czortkow ie , popełnił 
dn ia  26 K m. sam obójstw o wystrzałem 
z rewolweru. P ow ó d  dotychczas nie? 
ustalony, dochodzenia  trwają.

Szczątki mamuta. Przy kopan iu  
szutru  w Białej obok  C zortkow a, na* 
trafiono na szczątki (ząb i kość) ma* 
muta. W v k o p a l isk o  złożono w Muzę* 
um mieiskiem w  Czortkowie. Dalsze 
w ydobyw anie  szutru przerw ano aż do 
zbadania  miejsca przez odpowiedział* 
ne czynniki naukowe.

ZE ŚWIATA.

W ybuch zbiorników  nafty. W  mie* 
ście C am pana nastąpił w ybuch  wici* 
kich zb io rn ików  nafty . Pożar przerzu* 
cił się na sąsiednie zabudow ania . Sta* 
cia kołeiowa została całkowicie znisz* 
czona przez ogień. Publiczność ucieka 
w panice z miejsc zagrożonych. Pożar 
grozi całemu miastu. Lista ofiar notuje 
jednego zabitego i 50 rannych osób.

W e d łu g  doniesień z Buenos Aires 
w sku tek  w ybuchu  2 zb io rn ików  nafty  
miasto C am pana  ogarnięte zostało po* 
żarem, k tó ry  rozszerza się z olbrzymią 
szybkością. Znaczna cześć miasta stoi 
w płomieniach. Z Buenos Aires wysła 
no kilka pociągów ra tunkow ych. W  
płomieniach zginęło 14 osób, oraz kil* 
kadziesiąt odniosło  rany.

Aresztowani, dziennikarze w Niem* 
czech. P!avas donosi z Berlina, iż Żyd. 
agenci a tełegr. podaje  w iadomość o arc 
sżtowaniu  jej koresponden ta  w Berli* 
nie Lewtana, obywatela amerykańskie* 
go. Lev;:an na sku tek  interwencji kon* 
sula am erykańskiego został popołu* 
dn iu  zwolniony. A resztowanie  Levita* 
na nastąpiło  bezpośrednio  po wydalę* 
niu z Niemiec pani Sinclair Levis, któ* 
ra przesyłała artyku ły  o Niemczech do 
oddziału żyd. agencji teł. w Stanach 
Zjednoczonych.

Przerażająca sta tystyka. Jedna z księ 
gani w Paryżu  w ydała  książkę, w któ* 
rej au tor:  Pssad Bey podaje  m. in. plon 
pracy G P U .  w Rosji w  okresie od  r. 
1917 do 1923. W  6 latach padło  ofiarą 
G P U .:  25 b iskupów , 1,215 księży, 6.575 
osób ze świata nauczycielskiego, S.800 
lekarzy. 54.S50 oficerów, 260.000 żołnie 
rzy. 5S.500 policjantów i żandarmów', 
19.850 urzędników , 344.250 różnych 
p racow ników  um ysłowych, 192.000 ro; 
b o tn ik ó w  i 815.000 chłopów.

Znam ienna reakcja
Po ustanowieniu nadzoru nad

Berlin, 29 V III .  (P A T ).  W iadom ość  
o uchwale sądu  polskiego w sprawie 
ustanow ienia  przym usow ego nadzoru  
nad  majątkam i ks. Pszczyńskiego wy* 
wołała w prasie niemieckiej znamienną 
relację. „Bórsenztg" zarzuca instan* 
cjom polskim rygorystyczne traktowa* 
nie sprawy, twierdząc, że poza zarzą* 
dzeniami polskich władz fiskalnych 
kryją, się m o tyw y  polityczne. Ks. 
Pszczyński jest przyw ódcą Niemców 
na Śląsku polskim i z tego pow odu  na* '

prasy niem ieckiej.
majątkiem ks. Pszczyńskiego.
leży sobie życzyć, aby  jego afera za* 
kończyła się korzystniej, niż się to obe 
cnie dzieje. H it le row sk i „Angriff" wy* 
stępuje z artyku łem  wstępnym, impu* 
tując władzom polskim zamiar „zimne* 
go wywłaszczenia" i twierdząc, że prze 
wodniczący mniejszości niemieckiej w 
Polsce jest solą w oku  polskich instan* 
cyj. „Cios w ym ierzony ks. Pszczyń* 
skiem u musi jednocześnie uderzyć w 
całą mniejszość niemiecką na Śląsku 
polskim".

Z  Ta rg ó w  W schodnich.
Jedną z największych atrakcyj na te* 

gorocznych Targach W schodn ich  bę* 
dzie po raz pierwszy w kra ju  przepro* 
w adzony proces uzyskania  wina z wi* 
nogron  krajowych, począwszy od mo* 
m entu tłoczenia gron, aż do napełnie* 
m a gotowego p ro d u k tu  do flaszek. O d 
szeregu już lat istniejące winnice w ja* 
rze naddniestrzańsk im  doprow adziły  
ku lturę  w inogron do poziomu starych 
i renom ow anych winnic węgierskich, 
czy francuskich. W ś ró d  ogólnej liczby 
polskich winnic, k tóre  łącznie zajmują 
zgórą 100 ha powierzchni, na której ro* 
śnie przeszło 400.000 k rzew ów  winnej 
łozy, w yróżniają  się winnice „Chmie* 
Iowa" p. Głażewskiego, „M ilowitc  ‘ p. 
Geringera, „Torskie" hr. Łosiowej,

które  to winnice dostarczą świetnie 
wychodow anych winogron  do  pokazu.

P R O P A G A N D A  RYB M O RSK ICH .
N a  Targach W schodn ich  we Lwo* 

wie będzie rep rezentow any po raz 
pierwszy dział handlu  i przem ysłu  ryb 

| morskich z polskich połowów'. Orga* 
i nizacją zajmuje się Zw iązek Polskiego 

Przemysłu Konserwowego W arszaw a, 
j korzystając z pom ocy M orskiego Insty  
i tu tu  Rybackiego i Spółdzielni Polskie* 

go Zjednoczenia  R yb ak ó w  Morskich. 
| Specjalna uwaga zw rócona będzie na 
; p ropagandę  spożycia smażonych ryb 
■ morskich (dorsze), do czego służyć bę* 

dą pokazowe smażenia i kosztowania  
tych ryb.

B u d o w a  pływ alni w e  L w o w ie .
Pod przewodnictwem prez. Drojanow. 

skiego odbyło się w sobotę posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego Miejskiego Ko* 
mitetu WF., na którcm omówiono cało* 
kształt spraw związanych z rozbudową 1 
administracją kąpielisk miejskich, p^yczem 
w dużej mierze oparto się na doświadczę* 
niach, poczynionych w ciągu bieżącego sc» 
zonu. Wychodząc z założenia, że kąpieli" 
ska miejskie winny być przedmiotem uży* 
teczności publicznej i hygjeny społeczne], 
postanowiono wszelkie dochody uzyskiwa* 
nc z kąpielisk obracać na ich budowę i u. 
lepszenie, z uwzględnieniem postulatów 
korzystającej z kąpielisk publiczności. Idąc 
po tej linji dokładnie m. in. zapoznano się 
z żalami i prośbami, zanotowanemi w cza* 
sie bieżącego sezonu w tzw. księdze zaZa* 
leń na ,,2tlaznej Wodzie", która była 
przedmiotem szczegółowego rozpatrzenia 
Komitetu Wykonawczego. W związku s 
tem podjęto już prace około rozbudowania 
plaży na „Żelaznej Wodzie" w kierunku 
ocienionego wzgórza w okolicy sąsiedniego 
parku, tak, że obok silnie nasłonecznionej 
plaży piaskowej postawione będą do uży* 
tku publiczności liczne partje cieniste. W

9*go września br., w związku z czem pro* 
jektowane są na szeroką skalę zakrojonę 
zawody pływackie. Już w chwili obecnej 
kąpielisko to, pomyślane dla najszerszych 
mas, za czem przemawiać będzie m. in. nie’ 
zwykle niska opłata w kwocie 20 gr. dla 
osoby, przedstawia się nader okazale. Dwa 
baseny o rozmiarach 60x75 m i 20x50 m. 
dziesięciometrowa wieża do skoków, roz* 
ległe szatnie, budynek restauracyjny tu* 
dzież olbrzymia przestrzeń na plażę, boi* 
ska dla gier i zabaw ewent. dalszych inwc* 
stycyj składają się na całość, która tą część 
miasta niewątpliwie podniesie na wartości 
i znaczeniu. Na 1200 m przestrzeni dzielą* 
cej kąpielisko na Zamarstynowie od roga* 
tki i ostatniego przestanku tramwajowego 
już wczesną wiosną zbudowany zostanie 
tor tramwajowy, wskutek czego umożliwio* 
ne zostanie bezpośrednie i tanie połączenie 
z centrum miasta.

Również końca dobiegają prace około 
budowy krytej pływalni, która wedle wszel 
kiego prawdopodobieństwa jeszcze w dą.  
gu września zostanie oddana do użytku pu 
bliczności i czynna będzie w ciągu całego 
roku bez przerwy.

tej części kąpieliska powstać ma druga re» 
stauracja tarasowa.

W dalszym ciągu uchwalono wybetono* 
wać dno drugiego basenu na „Żelaznej Wo 
dzie" i spuszczać wodę w obu stawach w 
regularnych, ściśle określonych odstępach 
czasu. Z  kół fachowych zwrócono tu je* 
dnak uwagę, że woda na „Żelaznej Wo* 
dzie", jak już wynika z nazwy, zawiera 
pewną ilość żelaza, co wpływa zarówno na 
barwę, jak i zapach wody w basenach, nie* 
jednokrotnie niesłusznie wywołując wraże* 
nie, jakoby woda nie była czysta. Postano, 
wiono również dokonać szeregu ulepszeń 
w szatniach, tudzież zakupić odpowiedni 
sprzęt do nauki pływania i zabaw w base* 
nie. Urządzenia te przeważnie będą bez. 
płatnic stawiane do użytku publiczności.

Przedmiotem szczegółowego omówienia 
byki sprawa kąpieliska na Zamarstynowie 

| i krytej hali pływackiej przy ul. Jablonow. 
j skich, komisyjnie zwiedzanych przez człon 
I ków Miejskiego Komitetu WF. Jak wynika 
1 z zapewnień inżynierów, kierujących bu* 
| down kąpieliska na Zamarstynowie, na wy. 
i padek pogody, kąpielisko to mogłoby być 
| oddane do użytku publiczności już w dntu

P r o g r a m  r a d i o w y .
Środa, 29 sierpnia.

Lwów. G. 16: Koncert zesp. git. Tychów, 
skiego. 17: Audycja dla dzieci. 17.15: Kon* 
cert kameralny. 18: Książka i wiedza. 18.15 
Recital śpiewaczy. 18,45: Pogadanka 19: 
Rozmaitości. 19.15: Płyty. 19.50: Wind. 
sport. 20.02: Feljeton aktualny, 20.12: 
dycja muzyczna. 20.50: Dziennik wieczór* 
ny. 21.02: Feljeton. 21.12: D. c. nudvcii 
muzycznej 22: Kwadrans literacki. 22.15:
Muzyka taneczna.

Czwartek, 30 sierpnia.
I Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: Muzyka salonowa 13: Dziennik d o * 

łudniowy. 13.05: Płyty. 1405: Giełda.
16: Muzyka lekka. 17: Odczyt. 17.15:
Chór mieszany. 17.40: LTtvvory na skrzypce. 
18: Odczyt. JS.15: Słuchowisko. 19: Roz* 
maitości. 19.15: Muzyka lekka. 19.50: Wia* 
domości sportowe. 20.05: Koncert symfoni* 
cz.ny z Salzburga. 22.05: Odczyt. 22.15:
Muzyka taneczna.

Giełda z  dnia 29 sierpnia.
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 124.20. Berlin 206 1/2, 
Gdańsk 173.15, Holandia 358 Londvn
26.40 N. Jork kabel 5.21 l./S, Paryż 34 88, 
Szwajcarja 172.62, Praga 21.96. Wiochy 
45.41. Papiery państw.: 3 prc. poi. bud. 44, 
5 prc. poż. konwers. 64.90, 5 prc. poż. In* 
west. 117 1/2, ser. 120 12, 4 nrc. poż. doi. 
53.75, 6 prc. poż. doi. 70 1/2, 7 prc. d o ż - 

stabiliz. 69.13—1/2—3S. drobne 69.25, 5
prc. poż. kol. 59 1 4—59. Akcje: Bank Pol* 
ski 87, Starachowice 11.10, Dolar w obro* 
cie prywatnym w Warszawie 5.19.
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T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(C iąg  dalszy.)

Taki bvł stan rzeczy, k iedy  w oberży Steffana zja* 
wił się C ow boy, nazwiskiem D oran , p rzezw any „Gę* 
bą". [ego wygląd usprawiedliwiał ten przydom ek. 
N ie  miał jeszcze trzydziestu lat, ale przedwczesna 
łysina szpeciła czaszkę o wystających kościach. Po* 
siadał z ielonkowate oczy, a nos jego, ongiś zadarty , 
został zupełnie spłaszczony przez ciężkie pięści pod* 
czas niezliczonych bójek. Kości policzków* przypo* 
minały kształtem rum ow iska  skalne, usta — szparę 
obram ow aną zeschniętą skórą, p o d b ró d e k  zaś, choć 
wielokrotnie zgruchotany, wysuw ał się szpetnie na* 
przód.

„G ęba" chodził jak  kaczka, bowiem nogi miał 
bardzo  krótkie. Za pasem obciskającym wąskie bio* 
dra sterczał zatknięty rewolwer, ale sprawiał wraże* 
nie ozdobnego  d o da tku ,  uzupełniającego ubiór. 
P rawdziwą b roń  „G ęby" s tanowiły  ręce olbrzymiego 
rozmiaru i długości, w  przeciwieństwie do krótkich, 
krępych nóg. W szystk ie  jego ruchy cechowała nie* 
zdarność; głową obracał z trudem, gdyż szyję miał 
niemal wrośniętą  w ramiona, n iby  małpa.

D o ra n  wszedł do baru  i stanął przy  szynkwasie, 
wlepiwszy w zrok w podłogę. O berżysta  napróżno  
dopy tyw ał się o przyczynę jego przygnębionej miny 
i p róbow ał wyciągnąć go na rozmowę. Ale „G ęba 
był niewzruszony. Raz czy dw a podniósł swoje wo* 
dniste oczy i spojrzał napozó r  bezmyślnie przez 
okno, unikając w zroku  gospodarza. Pił, nie rozgląda* 
jąc się dookoła , ja k g d y b y  ukradkiem , wychylając 
pół szklanki za jednym  łykiem

O p ró ż n iw s z y  d w a  w y s o k ie  k ie l ichy  w h is k y  
z sodow ą w o d ą ,  wyszedł powoli z b a r u  i u sa d o w i ł

się na werandzie od frontu. Przez czały czas nie 
przemówił ani słowa, a teraz z lubością wystawiał 
nogi i dolną część ciała na działanie palących pro* 
mieni, rozżarzonego do białości, słońca. W tem , na 
drodze  wiodącej do oberży ukazał się jeździec, któ* 
ry na w idok  chłodnego ustronia  spiął ostrogą imę* 
czonego wierzchowca. Zatrzym ał go przed werandą, 
podnosząc tum an czenvor.kawo*brunatnego pyłu.

D oran  obrzucił go zimnem i n ieprzyjaznem 
spojrzeniem, lecz przybysz nie zwracał na niego 
uwagi. M ożna b y ło b y  przypuszczać, że ten wspa* 
niały mężczyzna wstydził się wdawać w pogawędkę, 
z taką małpą, jak D oran . Bo Jerry M onson  był 
obrazem doskonałej męskiej u rody ; b londyn , uprze)* 
mie uśmiechnięty, wysoki, zgrabnie zbudow any  
i bardzo  przysto jny. W y d aw a ło  się, że nie spostrze* 
ga naw et obecności D orana, ale przechodząc mimo 
niego, aby wejść do  sali, przycisnął w szczególny 
sposób  do swego boku  trzy  środkow e palce prawe* 
ręki, jednocześnie wysuwając kciuk  pod  ostrym 
kątem.

Już zniknął za drzwiami, a D oran  wciąż jeszcze 
patrzał przed siebie, jak g d y b y  się namyślał. W k o ń c u  
powstał, ziewnął, przeciągnął się i skierował w stro* 
nę, gdzie stał jego koń. O dw iązał go i w drapał się 
na  siodło. Ruszył nap rzód  w  szybkiem  tempie, a i  
do tarł  do miejsca, w  którem  ścieżka skręca rapto* 
wnie na praw o. „Gęba" pojechał prosto  naprzełaj 
przez skały  i w d ó ł wąskim  przesmykiem m iędzy 
dwiema górami.

Było to trudne przejście. Pokraczne drzewa 
rosły w coraz krótszych i rzadszych rzędach, a po* 
nad niemi rozpościerały się zbocza gor porośnięte 
mchem, wśród którego gdzieniegdzie rozkwitały  
kwiaty, o delikatnych pastelowych barwach, ulis* 
bione przez górskie pszczoły. A le  „Gęba patrzył 
się z roztargnieniem na piękne widoki, W  pewnej 
chwili zauważył, że koń ustaje w  biegu, uderzył go

silnie ostrogami, że na bokach w ystąpiły  krwawe 
plamy, a zwierzę parsknęło, przebiegło galopem do 
końca w ąw ozu i zatrzymało się u jego wylotu, 
zarywszy kopy ta  w żwirze.

D oran  zsunął się niedbale z siodła, kiwając rę* 
ką na powitanie trzem czy czterem mężczyznom, 
zebranym  d ooko ła  małego szałasu, k tórego drzwi 
stały otworem. W  tym szałasie za stołem siedział 
Borgen. Pozdrowił D orana  mruknięciem, tamten 
zbył go tem samem, poczem pochylił głowę w pe* 
wnej zadumie. W iele  nowych zmarszczek przybyło  
na tw arzy Borgena od  czasu, k iedy  go ostatnio wi* 
dziano. M ożna było przypuszczać, że drogo musiał, 
okupić  osiągnięty wreszcie d o b ro b y t  i ko n to  w jed* 
nym  z banków  na Zachodzie.

Czekano, aż się wszyscy zgromadzą. O prócz  
Borgena, Jerry  M onsona  i D orana . nadjechało jesz* 
cze sześciu przybyszów , k tó rzy  się nazywali: Joe
M ontague, Sam C ham pion , N ick  Ołiver, „Srebrny" 
I.ambert, „M ań k u t  A n so n  i Pete N ooney . Pete zja*. 
wił się ostatni na spienionym  dereszu, jak  zwykle 
gwiżdżąc wesoło, aby oznajmić o swojem przybyciu. 
N aw e t  najbardziej po n u ry  uczestnik tego zgroma* 
dzenia b an d y tó w  nie mógł pow strzym ać coś w ro* 
dzaju uśmiechu, k iedy  gw izdek Pete‘a zabrzmiał 
w oddali.

W k o ń c u  zebrali się wszyscy w szałasie i zasie* 
dli dooko ła  stołu lub porozkładali się na ziemi. Wie* 
czór zapadał, na kominie rozniecono trzaskający 
ogień, k tó ry  oświetlał wnętrze m igotliwym  blaskiem. 
Chwilami buchał płomień, zabarwiając twarz na 
czerwono, czasem zabłysły z kąta  czyjeś białe zęby, 
albo zalśniły w  pó łm roku bystre , złe oczy.

Lew Borgen powstał z miejsca i powiedział:

(C. d. n >
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KOM UNIKACJA TRAMW AJOW A 
W  CZASIE XIV. TARGÓW  W SCHODN.

Do bramy głównej Placu Targów Wsch.
będą kursowały:

z Dworca głównego przez ul. L. Sapie* 
hy, Na Bajkach, Nabitlaka, Lenartowicza, 
Pełczyńską, św. Zofji wozy tramwajowe o 
znaku „11 A".

Z Wałów Hetmańskich przez pl. Marja* 
cki, Batorego, Zyblikiewicza, św. Zofji wo« 
zy tramwajowe o znaku ,,T“ i z powrotem 
teini samemi ulicami do Wałów Hetmań* 
skich.

Z powodu zamknięcia Placu Targów 
Wschodnich od dnia 30 sierpnia br. do 18 
września br. wozy tramwajowe llnji „10" 
do godz. 19 będą dojeżdżały tylko do 
przystanku Polskie Radjo. Po godz. 19*tej 
będą kursowały normalnie do rogatki stryj* 
skiej. W  celu umożliwienia komunikacji 
mieszkańcom okolicy rog. stryjska w dniach 
zamknięcia la rg ó w  Wschodnich od godz.
6.40 do 19=tej, co 20 minut będzie kurso* 
wał na próbę autobus posiłkowy między 
rog. stryjską a pl. św. Zofji przez ul. Stryj* 
ską. Bilety normalne z tego autobusu będą 
uprawniały do przesiadania na pl św. Zos 
fji tylko na wozy linji „10“ w kierunku do 
miasta i odwrotnie z wozów linji ,,10“ ja* 
dących z miasta na autobus. Do biletów 
abonamentowych miesięcznych, biletów na 
10 jazd, należy żądać od konduktorów linji 
„10“ względnie od kond. autobusu posil* 
kowego dodatkowo kuponu bezpłatnego 
do przesiadania. Do jazdy autobusem po* 
siłkowym uprawniają również karty roczne 
i miesięczne.
*Osoby, które zechcą przesiąść z autobu* 

su posiłkowego na wozy linji „10“ wzglę* 
dnie odwrotnie powinny zgłosić to kon* 
duktorowi przy wejściu do tramwaju 
względnie autobusu. Do przesiadania z au* 
tobusu posiłkowego na linje „2“, „ I IA ” , 
,,T“ i odwrotnie uprawniać będą tylko bl« 
Icty do przesiadania w cenie 30 gr.

Wozy o znaku ,,11A" zaczną kursować 
od 29 sierpnia br.

„K U P U J P O D R Ę C Z N IK I SZKOL* 
N e Z ZIELO N EM I Z N A C Z K A M I  
N A  F U N D U S Z  T O W A R Z Y ST W A  
P O P IE R A N IA  B U D O W Y  PU B L I­
C Z N Y C H  SZKÓŁ P O W SZ E C H ­

N Y C H ."

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V. Km. 575/33. Strona zobowiązana: Sa< 
lomon Lastman. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Adolfa Rein* 
harza, odbędzie się w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 1. 7 
dnia 10 października 1934 o godzinie ll*cj 
przed południem w sali II., w biurze Nr. 
1, na zasadzie uchwalą Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie z dnia 16 listopada 
1932 lcz. XVI. E. 503/32, zatwierdzonych 
warunków — licytacja realności: Ks. gr.
III. dzielnica gm. m. Lwowa, whl. 1012. O* 
znaczenie realności: Parcela budowlana
Lkat. 2501/3, o powierzchni 262 m kw. wraz 
z wybudowaną na tej parceli kamienicą 
czynszową, dwu*piętrową, dwu*frontową, a 
to z frontem od ul. Żółkiewskiej, drugim 
zaś frontem od ul. Nowej Rzeźni, L. orj. 
ul. Żółkiewska 137, L. konskr. 871/3/4, sta*, 
nowiąca w połowie własność zobowiązane* 
go Salomona Lastmana. Realność ta polo* 
żona jest u zbiegu ulic: Żółkiewskiej, No* 
wej Rzeźni i Zborowskich. Wartość sza* 
cunkowa wraz z przynależn. połowy real* 
ności zobowiązanego własnej 41.416.05 zl. 
Najniższa oferta połowy realności zobo* 
wiązanego własnej 20.708 zł. Do realności 
whl. 1012/111. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa na* 
leżą następujące przynależności: drzwi, o* 
kna, kraty okienne, lanV>y elektryczne, mu* 
szle wodociągowe, wanny, story, parkany, 
oszacowane na 1.306 zl. 60 gr. Poniżej naj* 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru V.

Lwów, 10 sierpnia 1934. 4286/K

I. Km. 1332/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Dnia 19 października 1934 r. o godzinie 12 
w południe w biurze nr. 7 S. III. Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie, odbę* 
dzie się na zasadzie zatwierdzonych wa* 
runków licytacja realności obj. whl. 4802/1 
ks. gr. gm. m. Lwowa pod 1. kons. 2518 1/4 
przy ulicy „Własna Strzecha" L. 14, stano* 
wiąca realność jednopiętrową wraz z par* 
celą budowlaną 1. kat. 6929 o powierzchni
1.000 m kw. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależnościami: zł. 42.806 Najniższa o* 
ferta zl. 21.403. Do realności whl. 4802/1. 
ks. gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: okna, drzwi, muszle, wan* 
ny, piecyki gazowe, lampy elektryczne, u*

mywalki w łazienkach itp., oszacowane na 
zł, 2.306. Poniżej najniższej oferty sprze* 
daż nie nastąpi. Odnośne akta przeglądać 
można u komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru I. 

ulica Akademicka 24, I. p.
Lwów, 10 sierpnia 1934. 4324/K

III. Km. 2409/34. Obwieszczenie. Jan Ta* 
baka, komornik Sądu grodzkiego Rew. III. 
w Przemyślu, przy ul. Grodzkiej 6 urzędu* 
jący ogłasza, że dnia 4 września 1934 o 
godz. 8*mej odbędzie się w Bolestraszycach 
publiczna sprzedaż ruchomości, a to 4 krów 
czarnosbiałych, oszacowanych na kwotę 
1000 zł
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.' 

Przemyśl, 25 sierpnia 1934. 4330/K

X. Km. 720/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Komornik Sądu grodzkiego rewiru X. w 
Krakowie, ul. Garbarska 7 zawiadamia, że 
na wniosek Powszechnego Banku Związko* 
wego w Polsce S. A. w Krakowie strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 15 paź* 
dziernika 1934 r. o godzinie 11 przed po* 
łudniem w biurze Nr. 1 Sądu grodzkiego 
w Krakowie przy ul. św. Jana 22 na zasa* 
dzie obecnie zatwierdzonych warunków li* 
cytacja realności: Ks. gr. gm. kat. Kraków 
Dąbie Dz. XX. lwh. 112 złożonej z parceli 
lkat. 792/1 o obszarze 10 ar. 29 m kw. czyli 
286 sążni i z parceli lkat. 793 o obszarze 2 
ar. 76 m kw. czyli 77 sążni — ogród łącznie 
o obszarze 13 ar. czyli 5 m kw. czyli 363 
sążni. Na parcelach tych stoi budynek mu* 
rowany fabryczny, kryty dachówką o ku* 
baturze 2240 m sześć. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależnościami 104.095 zl. Naj* 
niższa oferta 52.047 zł 50 gi. Do realności 
lwh. 112 ks. gr. gm. kat. Kraków, Dąbie 
Dz. XX. należą następujące przynależno* 
ści: szopy, ogrodzenie i urządzenie maszy* 
nowe, służące do wyrobu makaronu, osza. 
cowane na 57.640 zł. Poniżej najniższej o* 
ferty sprzedaż nie nastąpi.

K om ornik  Sądu Grodzkiego.
Rewiru X.

Kraków, 23 czerwca 1934. 4333/K

Km. 81/34 E. 4630/32. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno* 
ści. Na wniosek strony egzekwującej To* 
warzystwa Zaliczkowego Spółdz. z nieogr. 
odpow. w Komarnie odbędzie się dnia 19 
października 1934 r. o godzinie 10*ej przed 
poi. w Sądzie grodzkim w Komarnie w 
biurze Nr. 17 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków, licytacja 23/24 części realności 
obj. whl. 679 gm. Komarno Iwana Grusze* 
ckiego własnych. Do realności obj. whl. 
679 gm. Komarno należą następujące przy. 
należności: dom mieszkalny- i warsztat w 
23/24 częściach zobowiązanego własnyćh. 
Wartość szacunkowa wynosi kwotę 1.204 
zl. 23 gr. Najniższa oferta wynosi kwotę 
802 zł. 82 gr., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Komarno, 14 sierpnia 1934. 432S/K

IV. Km. 1699/34. Obwieszczenie. Czcs* 
law Wachal komornik Sądu grodzkiego re* 
wiru IV. w Przemyślu przy ul. H. Kolią* 
taja 1. 2 urzędujący obwieszcza, że dnia 22 
października 1934 r. o godz. 8.30 rano o d ­
będzie się w Sądzie grodzkim w Przemy* 
ś)u w biurze Nr. 21 II. p. sprzedaż z pu* 
blicznej licytacji realności obj. whl. 78 ks. 
gr. gm. Trójczyce, ocenionej na kwotę 3840 
zł. 90 gr. Najniższa oferta wynosi kwotę 
2561 zł. 58 gr., poniżej której sprzedaż me 
nastąpi. Akta pr^g lądae można u podpi* 
sanego komornika w dniach powszednich 
w godzinach urzędowych lub przed termi* 
nem licytacyjnym w Sądzie grodzkim.

4332/K

Km. 3609/33. E 5609/31. Edykt licyt.icyj* 
ny. Na wniosek Kooperatywnego Banku 
„Dnister" Tow. z ogr. por. we Lwowie od* 
będzie się dnia 25 października 1934 o go. 
dżinie U przedpoł. w biurze Nr. 3 Sądu 
grodzkiego w Gródku Jag. na zasadzie za. 
twierdzonych warunków licytacja realności 
wiejskiej obj. whl. 614 ks. gr. gm. Lubien 
Wielki, składającej się z pgr. 1889/58 s:a* 
nowiącej obecnie przetrzebiony las i real* 
ności wiejskiej obj. whl. 1236 ks. gr. gm. 
Lubień Wielki składającej się z pgr. 
1894/182, która obecnie stanowi rolę a pól 
morga z tej parceli 15<letni jodłowy ras. 
Powierzchnia parceli grunt. 1889/58 wynos:
1 mórg a parceli grunt. 1894/182 4 morgi 
734 sążni kw. Wartość szacunkowa realno* 
ści whl. 614 wynosi 500 zł. Najniższa efer* 
ta 375 zl. Wartość szacunkowa realności 
whl. 1236 wynosi 2000 zł. Najniższa oferta
1.500 zl.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Gródek Jag., 20 sierpnia 1934. 4329/K

X. Km. 205/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego rewiru X. w Kra* 
kowie, ul. Garbarska Nr. 7 zawiadamia, że 
na wniosek Komunalnej Kasy Oszczędno* 
ści Powiatu Krakowskiego w Krakowie 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 8 
października 1934 o godzinie 9 przedpolu* 
dniem w Sądzie grodzkim w Krakowie ul. 
Jana 22 w biurze Nr. 2 na zasadzie za* 
twierdzonych warunków licytacja następu* 
jących realności: Księga gruntowa gm. Czy 
żyny lwh. 756 składającej się z parceli 
gruntowej lkat. 1948 rola, obszaru 726 są* 
żni kw. i parceli gr. lkat. 1950/1 łąka ob«

szaru 881 sążni kw. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależnościami 2500 zł., najniż* 
sza oferta 1666 zl. 66 gr. Poniżej najniższe] 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rewiru X.

Kraków, 22 sierpnia 1934. 4315/K

II. Km. 2398/33. Obwieszczenie o licyta* 
cji. Dnia 2 października 1934 o godz. 9.30 
rano odbędzie się w Sądzie grodzkim za* 
miejskim we Lwowie, Kaźmierzowska 34 w 
biurze Nr. IV. publiczna licytacja realno* 
ści obj. whl. 785 ks. gr. gm. kat. Krzyw* 
czyce, stanowiącej własność Charlotty i A* 
rona Leiba 2 im. Roherów, położonej w 
Krzywczycach pod Nr. 146 przy trakcie 
gliniańskim, składającej się z parc. bud. 
263 o pow. 150 s. kw., na której znajduje 
się budynek mieszkalny parterowy muro* 
wany, blachą kryty z oficynami jednoplę* 
trowemi, murowanemi, budynkiem gospo* 
darczym murowanym oraz komórkami dre* 
wnianemi. Wartość szacunkowa wynosi 
22.520 zł., w tem wartość przynależności 
(komórki, ogrodzenie, ustęp) 480 zł. Na)* 
niższa oferta, poniżej której sprzedaż n:c 
nastąpi wynosi 15.013 zł. 33 gr. Warunki 
licytacyjne ustawowe. Akta przeglądać mo* 
żna u podpisanego komornika lub w Są* 
dzie.
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego.

Rewiru II.
we Lwowie, ul. Mickiewicza 26. 4339/K

II. Kin. 2088/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
2 października 1934 o godz. 9 rano odbę* 
dzie się w Sądzie grodzkim zamiejskim wc 
Lwowie ul. Kaźmierzowska 34 w biurze 
Nr. IV. publiczna licytacja realności obj. 
whl. 760 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów, 
składającej się z parc. budowl. Lk. 409 o 
pow. 27 s. kw. i parc. ogrod. 225/12 o pow. 
152 s. kw., położonych w Zamarstynowie 
ul. Lwowska 103, na których znajduje się 
dom mieszkalny, murowany parterowy z 
poddaszem i budynek gospodarczy muro* 
wany. Wartość szacunkowa wynosi 23.943 
zł. Najniższa oferta wynosi 11971 zł. 50 gr. 
Przynależności (ustęp, ogrodzenie, buda 
dla psa) oszacowane na 410 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wa* 
runki licyt. i inne akta przejrzeć można u 
podpisanego komornika lub w Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego.

Rewiru II. 
we Lwowie, Mickiewicza 26. 4338/K

II. Km. 2765/34. Obwieszczenie. Dnia 12 
września 1934 o godzinie 12*tej odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytację ruchomości we Lwowie przy ul. 
Zadwórzańskiej 69, składających się z urzą* 
dzenia domowego, oszacowanych na łącz* 
ną sumę 1.192 zł., które oglądać można w 
miejscu sprzedaży., w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonymi.*7,

Komornik Sądu Grodzkiego miejski :l »
Rewiru II.

Lwów, Kraszewskiego 5. 4340'K

IV. Km. 489/34. Czesław Wachal komor* 
nik Sądu grodzkiego w Przemyślu rewiru
IV. przy ul. H. Kołłątaja 1. 2 urzędujący 
ogłasza, żc w dniu 21 września 1934 r. o 
godz. 8*mej odbędzie się w Bolestraszy* 
cach sprzedaż z publicznej licytacji 5 krow 
dojnych, oszacowanych na łączną kwotę 
1500 zł. Ruchomości wyżej wymieniona 
można oglądać w dniu licytacji na miejscu 
sprzedaży. 4541/K

FIRMY
Firm. 131/33 Rg C II 92. Uchwala: U* 

względniając wniesiony pod dniem 13 ma* 
ja 1933 do 1. Firm. 131/33 przez zawiadow* 
ców firmy „Zhoda" spółki z ogr. cdpow. 
w Grzymałowie rekurs do tus. uchwały zk 
13 marca 1933 Firm 66/33 jako przedsta* 
wienie zarządza się uwidocznienie. Zmiany 
i dodatki do wpisanej już firmy spółko* 
wej: Do rejestru C II 92 wpisano dnia 12 
lipca 1933. Siedziba firmy: Grzymałów.
Brzmienie firmy: „Zhoda" spółka z ogra* 
niczoną odpowiedzialnością. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: kupno i sprzedaz nicro* 
gacizny oraz eksport takowej za granice 
Rzeczypospolitej. Wysokość kapitału za* 
kładowego jak dotąd 40.000 zl., kwota u* 
iszczonych i zażądanych wpłat obecnie
15.000 zł. Nazwiska zawiadowców obc* 
cnie: Tomasz Jarmarek i Eudokja Chrupo* 
wicz, kupcy w Grzymałowie, zaś były 3*ci 
zawiadowca Mikołaj Chrupowicz ustąpił. 
Stosunki prawne spółki: Spółka opiera się 
obecnie na zmienionym kontrakcie spółki 
zdziałanym we formie' aktu notarjalncgo 
pod dniem 6 marca 1933 do 1. rep. 842 u* 
chwalonym na zebraniu spólników ) mar* 
ca 1933. Czas trwania spółki przedłużony 
został obecnie do 31 grudnia 1940. Podpis 
firmy obecnie: Pod pieczęcią firmy umiesz*. 
czają swe podpisy obaj dotychczasowi za* 
wiadowcy Tomasz Jarmarek i Eudokja 
Chrupowicz kolektywnie.

Sąd Okręgowy.
W Tarnopolu, dnia 25 maja 1933. 4313

Firm. 366/32 Rg. A. 379. Zmiany doty* 
czące wpisanej już firmy. Do rejestru A. 
379 wpisano dnia 14 września 1932 nastę* 
pującc zmiany: Brzmienie firmy dotąd:
Dawid Engel Mikulińee. Brzmienie firmy 
odtąd: „Pierwszy młyn automatyczny  ̂wal* 
cowy i turbinowy „Józefa" w Mikulińcach 
Dawid Engel i Ska“ . 2) Jawnymi spólni* 
kami spółki są: Dawid Engel, Izrael Brett’ 
k r ,  Abraham Mendel Landau, kupcy w 
Mikulińcach i Aron Sass kupiec w Trem* 
bowli. 3) Siedzibą spółki są Mikulińee. 4) 
Spółka rozpoczyna swoją działalność od

dnia 1 sierpnia 1952. 5) Przedmiotem przed 
siębiorstwa spółki jest wykonanie prawa 
dzierżawy i prowadzenie przedsiębiorstwu 
młyna w Mikulińcach. 6) Firmę spółki pod* 
pisywać będą dwaj spólnicy łącznie w ten 
sposób, żc pod brzmieniem f-irmy wydru* 
kowanem lub wyciśniętem starńpiiją umiesz, 
czą swoje podpisy.

Sąd Okręgowy Wydział 1.
W Tarnopolu, dnia 14 września 1952. 43/7

iW-
1'irm. 395/34 Rg. A. 412. Wpis rirmy po* 

jedynczej. Do rejestru A wpisano dnia 28 
maja 1934. Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo spędy*
cyjne Ruch Promet A. W erki.  Przedmiot 
przedsiębiorstwa: spedycja, przewóz to\,;'* 
rów i innych rzeczy ruchomych. Właściciel 
firmy: Abraham Werfel, spedytor zamieś:* 
kały w Stanisławowie ul. Lipowa 1. 7. Pod* 
pis firmy: Pod brzmieniem firmy wypisany 
lub pieczęcią wydrukowany podpis wlaśc * 
cielą firmy, a to początkową literą imienia 
i pełnein nazwiskiem.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Tarnopolu, dnia 15 rnaia 1934. 43i'.

UZNA N IE ZA ZMARŁEGO.
4. 12/30. 1) Anna Cwyk. urodź. iS lisio* 

pada 1897, 2) Marta Cwyk ur. 3 czen\ c,\ 
1900, 3) Mikołaj Cwyk ur. 13 grudnia 1901 
w Rykowie powiat Złoczów zaginęli ł u 
roku 1915 jako ewakuowani do Rosji w 
czasie vvojny światowej. Wdrażając postę-- 
powanie celem uznania ich za zmarłych 
wzywa się, aby o zaginionych uwiadomio. 
no do 6 miesięcy sąd lub kuratora adwo* 
kata Dra Oleśnickiego w Złoczowie.

Sąd Ukręgowy.
Złoczów, 5 lutego 1930. 4334

T. 101/33. Wdrożenie postępowania zc- 
lem uznania za zmarłego. Andrzej Górak, 
urodzony J l  października 1SS4 r. w Z a w o* 
dzie uszewskiej pow. Brzesko, syn Woj* 
ciecha i Wiktorji jako żołnierz b. austr. 57 
pp. oraz uczestnik wojny światowej w nte* 
woli rosyjskiej w r. 1916 bez wieści zag: = 
nął. Wzywa się każdego o udzielenie tut 
sądowi lub jego kuratorowi i obrońcy wę» 
zla małżeńskiego Drowi Koenigowi adwc* 
katowi w Tarnowie wiadomości o zag.nlc» 
nym, zaś poszukiwanego Andrzeja Górka 
wzywa się, aby tut. Sąd uwiadomił o swem 
życiu od dnia ogłoszenia tego edyktu do 
1 roku.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Tarnowie, dnia 22 maja 1934. 4336

ROZMAITE.
Prcz. 13888/34, Edykt. Sąd grodzki w 

Tuchowie odnowił zaginione wskutek wy* 
padków wojennych cale wykazy hipotccz* 
ne księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Dąbrówka Tuchowska oznaczone liczbami 
5, 6 i od I. 144 do 235. Te odnowione wy* 
kazy hipoteczne wchodzą w życic dnia 1 
września 1934 r. Od tego dnia nabycie, 
przeniesienie lub zniesienie nowych praw 
własności, praw zastawu i innych nowych 
praw hipotecznych może nastąpić jedynie 
przez wpis do tychże odnowionych wyka­
zów hipotecznych. Celem ustalenia powyż 
wyliczonych wykazów hipotecznych wdra* 
ża się postępowanie w inyśl § 21 ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. i wzywa 
się: a) osoby, które na podstawie prawa 
nabytego przed dniem 1 września 1934 żą- 
dają zmiany wpisów prawa własności lub 
posiadania, bez względu na to, czy zmiana 
ma nastąpić przed odpisanie, dopisanie lub 
przypisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub też w inny sposób, b)  
osoby, które już przed dniem 1 września 
1934 r. nabyły na nieruchomościach po* 
wyż wymiemonemi wykazami hipoteczny* 
mi objętych, lub też na ich częściach pra* 
wa zastawu, nadzastawu, służebności albo 
inne prawa nadające się do wpisu hipote­
cznego, o ile te prawa powinny być wpi­
sane jako należące do dawnego stanu cię­
żarów a dotychczas nie zesrały wpisane, 
ażeby do dnia 1 grudnia 1934 włącznie w 
Sądzie grodzkim w Tuchowie, w którym 
odnowione wykazy hipoteczne można 
przejrzeć zgłosiły swe roszczenia, inaczej 
bowiem roszczeń tych nic możnaby już 
dochodzić przeciw osobom trzecim, które 
nabyły prawa hipoteczne w- dobrej wierze 
na zasadzie wpisów niezaczepionych. Zglo* 
szenia konieczne są także wtedy, gdy zgło­
sić się mające prawa są widoczne z roz. 
strzygnięcia sądowego, albo gdy o nie to* 
czy się postępowanie sądowe. Przywróce­
nie do poprzedniego stanu z powodu za­
niedbania terminu edyktalnego lub przed­
łużenia tego terminu dla poszczególnych 
stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny Wydzia-I II
W Krakowie, dnia 22 sierpnia 1954. -1310

OGŁOSZENIA PRYW ATNE,

Dnia 3 września 1934 r .
odbędzie się

P R Z E T A R G
na budowę Urzędu Pocztowo- 

Telegraficznego w PorycKu

Bliższe szczegóły znajdują się w „Monitorze 
Polskim" z dnia 27 sierpnia b r. Nr. 195.

4337

OSTRZEŻENIE. Ostrzegam przed naby* 
ciem weksli z moim podpisem. Antoni Kus 
kura w Zarszynie. 4355
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